
Zapytałem o to Jarmundowicza. Okazało się, że jego mistrz pochodził z ubogiej, chłopskiej rodziny. Wszyst-
ko osiągnął własną pracą, a na początku tej drogi było zdanie, które małemu Ha�kowi powiedział wiejski 
proboszcz: „Jasiu, wieś nie dla ciebie, ty się chłopcze ucz”. 

Jasiu, czyli puenta
To zdanie księdza wypowiedziane na koniec uratowało całą opowieść. Spuentowało ją. Nadało sens. Puentuj 
całą opowieść, puentuj jej części, to pomaga zrozumieć, o czym opowiadasz, jaki jest głębszy sens historii. 

Szalony naukowiec, czyli szukaj wewnętrznych ściegów opowieści 
Każda opowieść, nawet ta najmniej świadoma - opowiadana bez świadomości formy – ma swoją strukturę 
i wewnętrzne ściegi. Musisz je usłyszeć, zapamiętać, wydobyć. 
W opowieści dr. Tabakowa wyraźnie widać, że wątek angielskiego profesora splata się z wątkiem ojca 
Tabakowa. Obaj są wybitnymi naukowcami, nieco szalonymi, całkowicie oddanymi swoim badaniom. 
Tabakow sam przerzuca most między mistrzem a ojcem. Zna dobrze ojca, więc potrafi też zrozumieć 
„szalone” zachowanie mistrza.
Ale to także most między zawodowym a prywatnym życiem dr. Tabakowa. Opowiada o swoim mistrzu, 
o ojcu, ale też o sobie. Dzięki temu wewnętrznemu splotowi możemy zajrzeć w świat dzieciństwa Tabakowa, 
poznać i jego historię. Czytelnik lubi wiedzieć, kto opowiada. 
 

Zdejmij człowieka z pomnika, bo człowiek to nie pomnik
Nie buduj bohaterowi opowieści pomnika, bo go uśmiercisz. Portretuj! To ważna różnica w opowiadaniu 
o człowieku. W opowieści człowiek musi być żywy, nawet jeśli od wielu lat nie żyje. Tylko żywy bohater 
działa na naszą wyobraźnie, przemawia do nas, daje się zobaczyć, dotknąć. Tylko żywy bohater wciągnie 
nas w swój świat, swoją historię.   

JAK OPOWIADAĆ O MISTRZU
wie skrajnie różne opowieści. Opowiadają dwaj znani wrocławscy neurochirurdzy - profesor 
Włodzimierz Jarmundowicz i dr Paweł Tabakow. 
Jarmundowicz na najważniejszego człowieka mianuje swojego nauczyciela prof. Jana Ha�ka, 

a Tabakow opowiada o brytyjskim naukowcu i swojej żonie.
W opowieści Jarmundowicza szacunek i wdzięczność dla mistrza przytłacza opowieść. Jarmundowicz 
przez swoje 45 minut buduje pomnik. Profesor stawia pomnik profesorowi. 
Gdyby wsłuchać się w tę opowieść, to niesie w sobie wiele niewypowiedzianego.
O szacunku do nauki i dziedziny, jaką się uprawia - kiedy zaczynał studia, neurochirurgów w Polsce było 
niewielu, tworzyli elitę. 
Tabakow skraca dystans do swojego bohatera. Cytuje autoironiczne wypowiedzi mistrza i przywołuje 
anegdoty, które pokazują jego trudny charakter i spory w świecie neurologii. 
Jego obraz bohatera jest żywy i barwny.  
 

Kwiaty polskie, czyli dopytuj. Uratujesz opowieść 
Kiedy dopytujesz, pokazujesz, że słuchasz, więc warto tobie opowiadać. 
Dopytując, pokazujesz opowiadającemu, co wydaje się ciekawe.
Pytając, pomagasz opowiadać.
Profesor Jarmundowicz snuł o swoim profesorze opowieść bardzo oficjalną, ostrożną, jakby nie chciał 
naruszyć prywatności swojego bohatera. Pytania wytrącały go z tej oficjalnej opowieści, ośmielały, coraz 
chętniej zdradzał jakieś szczegóły z życia prof. Ha�ka. Okazało się, że Ha�ek miał słabość do Tuwima i przy 
różnych okazjach, tych oficjalnych, na uczelni, i tych prywatnych, przy wódce i w myśliwskim domku 
po polowaniach, lubił recytować wiersze poety, a najchętniej „Kwiaty polskie”. Dzięki właśnie dopytywaniu 
w dostojnej opowieści o Ha�ku pojawił się powtarzający się jak refren motyw - czasami nawet zabawny – 
recytowania przez Ha�ka długich fragmentów poematu Tuwima.
    

Ucz się Jasiu, czyli zaskocz czytelnika 
Zmyl tropy. Pokaż, że za następnym „rogiem” twojej opowieści jest coś, czego czytelnik się nie spodziewa.
W poważnej opowieści Jarmundowicza jego mistrz był bardzo oczytanym, wykształconym człowiekiem, 
miał dużą bibliotekę, świetnie jeździł też konno, dobrze strzelał, miał nienaganne maniery, należał 
do elitarnej wtedy grupy neurochirurgów… Słuchacz dopowiadał sobie ziemiańskie pochodzenie profesora. 
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